j 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 


W soboty z dodatkami ilustrewanemi dla prenumeratorów.,  : 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 
Interesantów w sprawach 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


2). Administracja Przejazd nr, 1 (Telefon 20-30). Rękopisów dróbnych redakcja nie zwraca. 
redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Prenumerata w Łodzi: 


» Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb, kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Roczałe 7 cb. 20 kop, półrocznie rb. 3 kap. 68 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop, 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
ai 


ią: Nadesłane na I stronicy 50 kop. za 

SONA wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nehrologją 

15 kop. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Zamiejscowe 

lo 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogloszenia małe 

| 1 pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskimi 


Nr. skrzynki pocztowej 570 


Filje kanłeru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego :: 


Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


lutr Polski. = 


Cegielniana XA G3. 


| Teate Polay” 


przy ul. Konstantynewskiaj Ne 16. 


© g.8!/,w. 


Tiloihin. =, 
„W esel o" 


Jutro 
wiecz, 


PALAIS DE GLACE 


Warszawa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. 


Sala ogrzana do 15° R. 


Restauracja i kawiarnia 


wielka opera w 8 aktach, słowa Wio- 
dzimierza Wolskiego, muzyka St. Mo- 
niuszki 


w miedzielę d. 2 marea o godzinie 


„„Bohaterowie” 


jeretka w 3 ak. R. Bernaera i L. 
jacobsona, muz. Oskara Straussa. 


> "EET z zn AEA E 
Teatr „S$KALA” Cegielniana 18. Fe egra 


ze współudzialen: Marji Kamińskiej Lałoszyńśskiej, prynadonny opery Warszawskiej. Władysława Szczawińskiego at 
pierwsze przedstowjezieo w Soùotę det Marca 1918 r. © godzinie 3 i pòt wieczorem 
w niedzielę d. 2 marca o godzinie 
8 i pół wieczorem 
„Romantyczna żona” 


op. w 3 ak. K. Lindau | B, Jenbach, muz. 
K, Weinbergera tl. W. Rapackiego (s) 
emam BILETY wcześniej do nabycia w cukiemi W-go Be Goztonakiego (dawniej Roszkowskiego) róg Piotr. Pas.-Majera, od niedzieli d, 23 lutego r. b, od g. il r. do 2 p. p. i od g. 5 wiecz. 


3 1 pół po poł 


Wspaniała Halla ślizyawkowa na sztucznym lodzie. 


Wieczorem atrakcje i fóeries na lodzie. 


zjeżdża na szereg 
sławień, _ mianow 
1, 2,3 i 4 marca 1913 r. 


8 i pół wieczorem. 


66 


BAR pol WE 


Dzielna Hr. i. 


„ij klip 


Współpracownik „Temps'a zro- 
bił wywiad m b. wielkiego wezyra 
Hakki-paszy, który przebywał czas 
niejaki w Paryżu. 

Hakki-pasza oświadczył, że nie- 
ma żadnej misji urzędowej i że zo- 
stał jedynie tylko wysłany przez 
rząd turecki do swych kolegów w 
Londynie, aby ich wspomagaćswem 
doświadczeniem i swą znajomością 
kwestji, omawianych podczas roko- 
wań pokojowych, 

Hakki-pasza stwierdził, że Tur- 


cja obstaje przy zachowaniu części 
Adrjanopola i wysp na morzu Egej- 
skiem. Pogłąd rządów na tę kwe- 


stję, oświadczył Hakki-pasza, nie jesb 
o ile się zdaje, nieprzychylny, prze- 
to żliwe jest wynalezienie formu- 
ły pokojowej na tej podstawie. 
Fakki-pasza dodał, że zresztą 


Turcja nie jest całkowicie na łasce: 


zwycięzców. Adrjanopol, Janina i 
Skutari mogą się jeszcze długo u- 


trzymać, a armje związkowe, których: 
środki są na wyczerpaniu, nie są po- 


wne czy zdołają iść na Konstanty- 
nopol 


dobrze 


KONCERT 


zgranego 


WAZA A 


trio 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek, PIWO browaru 
„Waldsehleschea*, i piłzeńskie. 


Przy lokalu sala bilardowa ipięć gabinetów. 


Na zakończenie Hakki-pasza wy- 
raził przekonanie, iż ufa, że Europa 
dopomożo Turcji do zawarcia poko- 
ju sprawiedliwego i honorowego. 

„L'independance Belge* omawia- 
jac ten wywiad, pisze: 


„Hakki-pasza zdaje się rachować 
więcej na szlachetność Europy, niż 
na powodzenie oręża tureckiego. 
Zaznacza on mimochodem, że Turcja 
nie znajduje się jeszcze w ostatecz- 
ności, że rozporządza jeszcze 300 ty- 
sięcy dobrego wojska, że Janina, 
Skutari i Adrjanopol mogą się jesz- 
cze długo utrzymać; wystrzega się 
jednak zbilansowania zwycięstw, o- 
dniesionych—jak turcy twierdzą—w 
ciągu ostutnich dni pod Czataldżą i 
Bulairem. Być może, że naiwne na- 
rodowości otomańskie dadzą się ol- 
śnić tą „rakietą* turków, europej- 
ska opinja publiczna wie jednak nie- 
wątpliwie, co sądzić o istotnej sytu- 
acji na terenie walki. - Próby wylą- 
dowanią Enver-beja na brzegu pół- 
nocnym morza Marmara kompletnie 
się nio powiodły; turcy ponieśli 
krwawą porażkę:pomiędzy Kawalo a 
Bulairem, a armja Fetin-beja jest 
uwięziona na półwyspie Galipoli. W 
Czataldży turcy zajęli tyłko te po- 
zycje, które bułgarzy dobrowolnie o- 


W niedzielę i święta koncert od 
12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


puścili, przenosząc swa wojsko ku 
Czorlu, aby módz lepiej stawić czoło 
wszelkim atakom, które mogłyby 
mieć miejsce z południą w celu o- 
swobodzenia Adrjanopola. Sytuacja 
więc wojsk tureckich jest istotnie roz- 
paczliwa i jakkolwiek prawdą jest, 
że Janina, Skutari i Adrjanopol, o- 
pierają się z heroizmem, który nada- 
je ich bezsilności cechę tragicznego 
piękna, to należy jednak przyznać, 
że turcy nie są w stanie uwolnić i 
odbić pozycji przez nich rewindyko- 
wanych“, 


Ohchòd z okazji setnej rocz- 
nicy odzyskania niepodleglości 
Holaniji. 


Z okazji setnej rocznicy odzyskania niee 
podległości Holandji, tudzież z okazji poświ 
cenia pałacu pokojn w Hadze, zuprojektowa- 
no całą serję wystaw w ciągu lata roku 1918 
w rozmaitych. miastach holenderskich. 

Wystawy te będą miały za zadanie wy- 
kazać rozwój. rolnictwa, hodowli bydła, roze 
wój handlu i przemysłu, tudzież środków że- 
gługi i sztuki niderlandzkiej 

Z temi wystawami łączyć sią będzie en- 
ły szereg uroczystości w rozmaitych okoli- 
each kraja, a to w cela możliwie jaknajwięk= 
szego zainteresowania cudzoziemców i dla u- 
łatwienia im poznania kraju. 


w poniedziałek d. 3 marca o godzinie 


Jej adjutant” 
op. w 3 akt. Schónthana 1 Oesterrel- 
chera, muzyka Wintenberga, 


Warsz. teat. rząd. 


we wtorek d. 4 marca 0 cai 8i pół 
wiecz. ostatni pożegnalna przed, 


„iiróg kobiet“ 


op.w 3 ak. LoSteina i K. Lindau, muz. 
E.Eystera, _ Szczegóły w afiszach. 


YA AR 


CODZIENNIE 


Ii 


W szczegółach program jost 
jacy: 

W Amsterdamie odbędzie się pierwsza 
niderlandzka wystawa nawigacyjna, która o+ 
bejmować będzie wszystko, co się oduowi do 


następu 


żeglugi. 
Wystawa „Kobieta 1813 do 1918* da 
obraz tego, do kobieta potrafiła zdziałać w 


rozmaitych kierunkach pracy w ciągu minio- 
nego stulecia, p, 

W Hadze otwarta będzie wielka między- 
narodowa wystawa rolnicza w $rzech, działach 
a mianowicie: rolnietwa, hodowli bydła i-o- 
grodniotwa holenderskiego.1'o sumo miasto u- 
rządza wystawą sportową, która obejmie 
także osobny dział żeglugi powietrznej, 

Tilbourg, Zwolle i Sittard organizują wy* 
stawę przemysłu, który rozwinął się korzy= 
atnie w prowincjach znehodniego Brabantu, 
d‘ Overijssel i Limburga: Miasto Leeuwarde 
wystawi przedmioty sztuki i sztuki stosowa» 
nej do przemysłu, 

Wystawa róż w Boskoop i wystawy kwiatów 
w Deventer i w Bnaru dadzą nowy dowód 
zmyślności i zdolności ogrodników  holender- 
skich. 

Mideiburg Brock i Muiden urządza wys 
stawy starodawnych strojów narodowych i 
urządzenia domowego. 

W Arnkerm, który się odzuacza prze 
Klicznem położeniem i ezavującą okolicą, od» 
będzie się wystawa nowożytnej sztuki malare 
skiej. 

W Iseydzie i w Haarlemie 
będą. obrazy dawnych mistrzów, 

W Utreelicia — wystawa obrazów daw- 
nych artystów heienderskich (z prywatnych 
abiorów). Ta wysława budzić będzie wielkie 
sainteresowanie wśród zaawców» 


wystawione 


2. 


ZZL LZ LZ ZOZ 


W Boia-le-Duck wystawione będą działa 
dawnej sztuki kościelnej. 

Regaty urządzone będą w [Sneek i w 
Rotterdamie, który niemało zainteresuje zwia= 
dzających urządzeniem swych portów i środ- 
ków transportowych, 

W ciągu jesieni urządzona być ma wy» 
stawa rolnicza i ogrodnicza w Breda, W Gou- 
da urządzona będzie wystawa wyrobów tam- 
tejszego przemysłu, jako to; porcelany, fa- 
jensu, świec i t, p. 

Niwegne urządzi wystawę wspaniałych 
zbiorów starożytności rzymskieh,które w okoli- 
cach tego miasta odkryto. 

Liczne miasta holenderskie urządzą po 
chody historyczne i narodowe zabawy, R w 
Hoorn odbędzie się niezmiernie interesująca 
rewjn floty rybackiej, Programem objęte są 
wreszcie wycięczki w celu zwiedzenia w%0* 
rowych ferm, fabryk i t. pi 

ef 


Z pism rosyjskich. 


Z powodu ostatniego artykułu „Now, 
Wrem.* w sprawach polskich, „Russkaja 
Mołwa" zamieszcza następujące uwagi: 


„Zastraszająco patrjotyczna ga- 
zeta z roku na rok starała się szczuć 
władzę na polaków i zasiewąć niena- 
wiść pomiędzy dwoma narodami sło- 
wiańskimi, związanymi ciężkimi, ale 
trwałymi węzłami. A teraz, kiedy 
grozi wojna, kierownicy gazety Spo- 
glądają trwożliwie na kresy polskie, 
nie rozumiejąc kto tam sie Ó 
czy przyjaciel, i starają się 
polaków, że zawsze z Rosją im le- 
piej, aniżeli z Austrją*, 
Zneytowawszy pelen perfidji ustęp 

g artykułu o opiece nad warstwami ludo- 
wemi i o podążaniu drogą Milutinów i 
Czerkaskich, pisze „Russkaja Molwa": 


„Ze wstrętem się czyta te hipo« 
kryckie rozumowania nowowremień- 
skie o potrzebach mas pracujących, 
o które się właściwie nie dbą. 

„To tylko bagnet austrjacki, 
który błysnął nad granicą rosyjsko= 
austrjacką, zmusił „Nowoje Wremia*, 
popisujące się zawsze słowianofil- 
stwem, do przypomnienia, że i polacy 
gą słowianami*, 


„Riecz* podkreśla w pemienionym arty 
kule „Now. Wrem.* frazes o zapomnieniu 
a rzeczach minionych i niepowrotnych. 

„Ponieważ — pisze „Riecz* — 
każde niepowodzenie prawodawcza 
staje się dla polaków natychmiast 
rzeczą „przeszłą i niepowrotną”, prze- 
to „najnowsze stosunki polsko-rosyj- 
skie“ są najzupełniej. zabezpieczone 
od wszelkiego pogorsze: Albowiem, 


„GAZETA ŁÓDZKA”—?24 lutego 1913 r. 


jak chca „Nowoje Wremia*, muszą 
one być oparte nie na rozczarowa- 
niach w „niepowrotnej przeszłości, 
ale na madziejach, które się nigdy nie 
urzeczywistnią, i na obietnicach. któ- 
rym nie sądzono, by były kiedykol- 
wiek spełnione*. 

Tymczasem są spekulanci, którze zaw- 
sze chcieliby tanim kosztem robić dobre 
interesy. Na szczęście macherów typu 
Suworinowskiego zbyt już dobrza zua Spa- 
łeczeństwo polskie i na lep się wziąć nie da. 


=p 


Z Litwy i Rusi. 


Nowy bank w Mińsku. 


Jak donosi „Minskij Gołos* w Mińsku 
otwiera się nowy bank pod nazwą  „Pół- 
noeno-zachodni bank handlowy“. Ustawa 
nowego banku już opracowana i w krótkim 
czasie będzie podaną do zatwierdzenia. 

Kapitał zakładowy ma wynosić sumę 
1,000 000 rb. Założycielami tego banku są: 
Książę A. Radziwiłł, Z. Wańkowicz, K. Bi- 
pajlo, A. Gordziałkowski, P, Mirkowicz, B. 
Bunge, 8. Sorniew i K, Demideceki- Demi- 


«dowicz. 


Tajne nauczanie. 

Na mocy rozporządzenia general-gi- 
bernatora kijowskiego za tajne nauczanie 
w języku polskim we wsi Kuleszowee, po: 
wiatu radomyskiego, skazani zostali w dro- 
dze administracyjnej proboszcz miejscowy 
ks. J. Maciejski na 1 miesiąc i p. Jani- 
szewski na 1 tydzień aresztu. 


=j 


Z Warszawy. 


Teatr Polski w Warszawie. 

Najnowsza szłuka Nowaczyńskiego 
„Nowe Ateny“ weszła na repertuar tego 
najpierwszego dziś teatru dramatycznego 
w Polsce w czwartek, 20 lutego. 

Jest to komedja obyczajowa na tle 
Życia Galicji i Krakowa specjalnie, której 
osnową jest krytyka systemu wychowania 
młodzieży. 

Sztuka ta zyskała sobie odrazu ogro- 
mne powodzenie dzięki ostremu dowcipowi, 
kapitalnie komicznym scenom i głęboko u- 
jętej sprawie społecznej. 

Cala prasa warszawska z niekłama- 
nym zachwytem mówi o wystawie sztu 
Akt I przedstawia- Planty krakowskie w je- 
sieni, a stanowi cudowny pejzaż. Na koń- 
cu aktu szalony efekt wywcłuje ulewny 
deszcz na scenie, który w chwil kilka za- 
snuwa pejzaż mgłą milgoci. Akt II przede 
stawia wytworny niezmiernie oryginalnie 
pomyślany salon w pałacu zbogaconych 
żydów w Krakowie, akt III stylowy zako- 
piański pokój, akt IV _ charakterystyczny 
gabinet pracy doktora Prohaski, 

Jednogłośnie również prasa podnosi 
wytworną grę stów, którzy w Teatrze 


Polskim tworzą nigdzie nie osiągnięty do- 
tąd ensemble. Nikt pie wybija się naprzód 
kosztem całości, lecz” wszyscy tworzą arty- 
styczną całość. Junosza, Zelwerowicz, Zie- 
liński, Węgrzyn Józef i Maksywmiljan, Za- 
rzycka, Dulębianka, Leszczyńska, Lenczew- 
ski, Ełsnerówna, Broniszówna, Sosnowski, 
Szobert, Słubicka, Czarnecka, Grabowski, 
Janecka, oto siły pierwszorzędne Teatru 
Polskiego, który zajął najwyższe odrazu 
stanowiako w tej dziedzinie sztuki. 

Szkoła zegarmistrzowska dla kobiet. 

Jednym x pomijanych u nas przez kobie« 
ty, a nader odpowiednim dla nich zawodem, 
jest segarmistrzostwo, Za granicą temu kun- 
Bztowi rzemieślniczemu poświęca się wiele 
kobiet, zawdzięczając mu zupełnie dostatni, 
samodzielny byt, Niemal we wszystkich pra» 
wie fabrykach zagranicznych najdelikatniejsza 
części zegarków wyrabiają kobiety, Poza tem 
kobiety znajdują zajęcie w pracowniach wielu 
zegarmistrzów za granicą, 

Tlumaczy się to tem, ża zawód ten nie 
jest ani abyt uciążliwy, uni też zbyt trudny 
do wyuczenia się go w przeciągu czasu ŝto. 
Bunkowo dość krótkiego, 

Zupełny brak pracowniczek na tem potu 
u nas zwrócił uwagę naszych vegarmistrzów. 
Wyrazem tego jest ismiejący już od dłuższe- 
go czasu projekt założenia szkoły zawodo- 
wej dla kobiet w zakresie zegarmistrzo- 
stwa. 

Urzeczywistnienie tego projektu utrudnia 
przedewszystkiem braku funduszów na sałoże- 
nie i prowadzenie takiej szkoły. 

Całkowity kurs nauki zegarmistrzostwa 
trwałby pod kierunkiem fachowców lat cztery, 
poczem uczennice, posiadająco wykształcenie 
ogólne, otrzymywałyby świadectwa na podmi- 
strzynie lub mistrzynie. 

W projektowanej szkole na początek po- 
biersóby mogło naukę rzemiosła 20 kobiet. 

Utrzymanie szkoły kosztowałoby rocznie 
2 — 3 tysięcy rubli, z których trzecią część 
pokryłaby wpłata za naukę, 

Ze względu na brak wykwalifikowanych 
zegarmistrzów na prowineji, kobiety-zegurmi: 
strze racglyby łatwo zdobyć byt samodzielny, 

Repertuar 

Teatru Potskiego w Warszawie. 

„Nowe Ateny“ 


Poniedziałek 24 lutego — 

Wtorek 26.5 — „Nowe Ateny" 
Sroda 26 m  — „irydjon* 
Czwartek 27 „ — „Nowe Ateny" 
Piątek 2 w — „Nowe Ateny" 
Sobota 1 marca — „Irydjon" 
Niedziela 2 n — „Nowe Ateny" 

Á EEF 
, 
Zduńska-Wola. 


== 
Otwarcie Rasurzy rzemieślniczej. 
Wczoraj nastąpiło uroczyste otwarcie 
Resursy rzemieślniczej przy lioznym współu- 
dziale przyjezdnych delegatów, przedstawicieli 
prasy, miejscowych cechów i gości 


Ar. m3 


Po nabożeństwie, w którem udział wsi 
ły wszystkie cechy z chorągwiami, ks. Ras 
ka poświęcił lokal Resursy, który się mieś 
w rynku na pierwszem piętrze, 

Lokal składa się z kilku obszernych po- 
koi i w zupełności odpowiada celowi, 

Wstęgę, dzielącą publiczność od 
wego lokalu Resursy przecięła pani K 
wska, żona założyciela Resursy i prezesu zi 
rządu. 

Po stosownem przemówienin ks, Raszki 
i powitaniu obecnych przes prezesa zarządu 
p. Królikowskiego, zasiedli obeeni do świada- 
mia, w czasie którego przemawiali delegaci z 
Kalisza, Piotrkowa i Łodzi, 

Redaktor „Rozwoju* p. Czajewski, zapro- 
ponowsł założenie bibljoteki imienin Piotra 
Królikowskiego, obeeni na ten cel złożyli 
przeszło 70 rb., oprócz tego redaktor „Guze- 
ty Łódzkiej* Jan Grodek, przyrzekł ze swe- 
go księgozbioru dostarczyć książek treści beile- 
trystycznej do tejże bibljoteki, 

Ustawa Resursy rzemieślniczej przewidu- 
je oprócz założenia bibljoteki, kółka Śpiewa- 
czego „Lira“, także założenie szkoły 2-klnso- 
wej, ochronki, kółek sportowych i t. p. 

Narazie już czynnym jest chór mieszany 
„Lira“, który na otwarciu Śpiewał, 

Kierownikiem chóru jest p. Fotygo, któ- 
ry wprost cudu dokonał w tak} krótkim cza- 
sie. Uzłyszeliśmy bowiem tak zegpiewany 
zespół, taki piękny dobór głosów, ża roko- 
wać można mu wkrótce piękne sukcesy ar- 
tystyczne, 

Po śniadaniu zrobiono zdjęcie fotograficz- 
ne jedno ogólne, a drugie delegatów, zarządu 
i przedstawicieli prasy. 

O godzinie 4-ej odbył się obiad w re- 
stauracji p. Ratego, który przeciągnął się do 
godziny 7-ej. 

Z licznego szeregu przemówień wiało 
przekonanie, że tego rodzaju placówki, jak 
resursy rzetmieślnisze 1 elkiego typu koope- 
ratywy najprądzej i najlepiej przyczyniają sią 
do podniesieniu naszych 
rzenia kulturalaego mieszczaństwa. 

Z przedstawicieli prasy oprócz redakto- 
rów „Razwoju" i „ «, był apa- 
cjaliy deiegat „Narodu“ z awy. 

Łódzka Resursa rzemieślnicza reprezen- 
towang byla przez prezesa Waguera, pp. Ba- 
warskiege, Szybiłło i Laskowakiego. 

Wieczorem odbył się koncert w salistra- 
ży ogniowej ż łaskawym wapółudziałem: uie= 
Bzanych chórów Resursy, pod dyr. p. B.. Fo- 
tygo. panów Gosblów (skrzypce i wieloncze= 
Ta) śpiew E, Kulisza, 

Spiew miał dobrego przedstawiciela w 
osobie p. W. Sobańskiego, artyaty opery acen 
włoskich. 

Koncert zgromadził tłumy publiezności, 
która bawiła się znakomicie, darząc wyko- 
naweów rzęsistemi oklaskumi. 

Na tem miejscu raz jeszcze życzymy Re- 
sursie rzemieślniczej, aby w dążeniu tad po- 
dniesieniem kultury rzemieślnika i mieszczań- 
stwa polskiego, przyświecała im miieść bli- 
îi wzajemna zgoda. 


Wieczory teatralne. 


Teatr Polski. 


„Losy Europy“. Burle- 
ska w 8 aktach prves Brunona 
Winawera. 


Do szeregu zasług Teatru Polskiego przy- 
była nowa, W tydzień bowiem po ukazaniu 
wię oryginalnej sztuki Winawera w Warsza- 
wie, publiezność łódzka widzi rzecz na wła- 
snej cenia, a dyrekcja podobnie jak dyrekcja 
Teatru Małego w Warszawie, tryumfuje nad 
p. Śliwińskim, który na obu scenach rządo- 
wych stolicy nie znalazł miejsca dla dzieła 
polskiego autora, 

P, Bliwiński oburzył na siebie opinję pu- 
bliczności i prasy warszawskiej; gościnność 
jego dla bezwartościowych sztuk frateuskich 
bynajmniej nie tłómaczy odrzucenia sztuki 
Winawera, która zyskała trwałe powodzenie 
w Warszawie i — jak sądzić możnaj s uspo- 
zobienia publiczności — zyskała je również 
w Łodzi, 

Sztuka jest burleską, a satyra polityczna 
jest w niej jedynie środkiem, celem zaś wy- 
iącznym i dominującym — koncept, żart, 
dowcip. Taksamo więc nie jent celem bez- 
pośrednim stworzenie typu komedjowego. 
Chodzi tu bowiem (ras jeszcze zaznaczam) 
o koncept i tempo w jakiem on jest reprodue 
kowany, 

Jednakże między tymi konceptami są 
przerwy — inaczej koncepty przestałyby być 
konceptami — i w tych przerwach dopiero 
można a nawet należy stworzyć koimedję i jej 
typy. Poza temi przerwami każda osoba jest 
groteskową i żadna nie powinna zapominać a 
konieczności ustawicznych ofiar twórczości 
aktorskiej na czecz konceptu, 

Jeżełi autor, ze względów aktuatnych, po« 


nadawał osobom nazwiska mocno trącące bie- 
żącemi aferami politycznemi, to artyści i r 
żyserja do soli nuttyekiej autora, dosypali 
jeszcze pieprzu polityczno-lokalnego. 

Uczynieno tak dla publiczności. Czy je- 
dnak autor oraz w myśl jege idący aktorzy 
mie popełnili omyłki, oddając dobrą sztukę 
na pastwę obusieeznej aktualności, która za- 
pewniając chwilowe powodzenie, pogrąża po- 
tem w mrok niepamięci rzecz zupełnie do- 
brą? 

Pozwolą sobie powiedzieć, że p. Wina- 
wer mógł śmiało w swojej Bztuce abatraho- 
wać od tych wszystkich aktualnych nalecia* 
łości, Widocznie jednak jako antor począt- 
kujący, chciał sobie podbić publiczność i 
wyrobić imię,—Nic w tem zresztą dziwnego 
ani ubliżającego. 

Zresztą zdobywanie publiczności jewt ko- 
nieczne dla przyszłych większych dzieł, a 
tych należy się spodziewać po p. Wina. 
werze, 

Każda „bałkańskość”, musi dzisiaj ścią- 
gnó tłumy, Wiedział o tem autor i środowi- 
sku w jakiem rzecz się toczy, nadal nazwę 
„państwa ezarnoszyjskiego.* Lecz gdyby ta 
rzecz działa się w księstwie Monaco lub San 
Marino albo wreszcie Luxembargu, byłaby 
równioż dobrą a nie dałaby powodu do omy- 
łek, jakie dzięki autorowi musieli popełniać 
aktorzy. 

Przedewszystkiem lekki i błyskotliwy, a 
niejednokrotnie i głęboki dowcip nutora, od 
barbarzyńskiego tła czaruoszyjców odbijał ra- 
żąco ale mie dramatycznym, względnie ko- 
micznym kontrastem, 

Gdyby ci wszyscy dyplomaci i komparsi 
traktowani byli z większą i bardziej między- 
narodową elegancją i wytwornością, niejeden 
dowcip nieprzepadłby marnie i niejeden uwy- 
datnilby się daleko silniej, 

Kto bowiem bnozniej obserwował kon- 
takt widowni ze sceną, zauważyć musiał, żo 
niejednokrotnie przechodziły niespostrzeżenie 


ze niż te, k 


dowcipy daleko lepi a 
rzyszyły wybuchy Śmiechu. A przecież pu- 
bliczność była premierowa. Powtarzam raz 
jeszcze, że nie jest to winą uktorów, lecz au- 
tora, który sam sprowadził wykonawców dzie- 
ła na tą drogę aktualności; 

A może zresztą tak było lepiej, niż ina. 
czej, Wytworność i elegancja nie może być 
udziałem wszystkich artystów, choćby dlatego 
że nie zawsze leży w ich zakresie. Widuje- 
my przecież bohaterów nieodpowiednich do 
ról salonowych. Może więc i tutaj obierając 
wytworność za atyl gry uzyskanoby w rezul- 
tácie nudę i płaskość, Zresztą niektórzy ar- 
tyści odpowiedzieli wymaganiom stawianym 
elegancji, reszta zaś wyrównała ten trak 
szczeremi usiłowaniami w innym kierunku, 

Treść w krótkich zarysach przedstawia 
sią następująco: 

Na scenie opery maradżewskiej tenor 
śpiewający Lohengrina dostaje policzek od 
atatysty, studenta Korapetkowicza, który to 
młodzieniec dopuszcza się gwałtownego czynu 
pod wpływem oburzenia, jakie wywołuje w 
nim pocałunek złożony zbyt ogniście przez 
śpiewaka ua nstach primadonny opery panny 
Mortadelli, 

Publiczność teatralna widzi w tem de: 
monstrację przeciw znienawidzonemu państwu 
rakuskiemn i żywiołowo obwołuje Karapetko= 
wioza bohaterem narodowym, Policja aresz- 
tuje go jednak niezwłocznie, a cała sprawa 
nabiera wagi europejskiej. Oto pierwszy mi- 
uister Mitrofanowicz, który spekuluje na zniż- 
kę papierów ezarnoszyjskich sam prowokuje 
niebezpieczeństwo wojny. Przeciwnym temu 
jest bankier Portalez. Trzecią *postacią w in- 
trydze politycznej jest von Kiebitz, ambasa- 
dor rakuski, który również jak Mitrofanowicz 
i Portales eieszy wię przyjaźnią piękuej pan- 
uy Mortadelli, pułsjącej obecnie niepohumo= 
wang miłością do bohatera narodowego Kara- 
petkowieza. 

Celem jej jest wydobyć ukochanego z wię: 


m i połączyć się z nim 2] 
skim. P.. Mortadelli zabiera więc podstępnie 
tekg Mitrofonowioza, 

Dzięki p. Mortadelli następuje kompro- 
mitacja von -Kiebitza i konflikt z obeem mo- 
oarstwem zostaja zażegnany. Otwarcie teki 
przynosi niespodziankę, dokumentami jest je- 
dynie butelka koniaku, chowanego przezornie 
przez Mitrofanowiczę. 

Skonsternowany Mitrofanowicz nie może 
odmówić p. Mortadolli uwolnienia jej narze- 
czonego. Cała sieó drobniejszych intryg po« 
dnosi żywość i tempo sztuki. Jak powiedzia- 
łem istnieją tu pauzy, jak monologi lokaja 
Jerzego i sędziego Rododendronowieza; nada» 
ją się oae do pogłębienia typu komedjowego 
to też artyści umieli to doskonale wyzyskać, 
Zwłaszeza p. Zbyszewski umiał być groteskowym, 
gdy tego wymagało tempo i skoncentrowanie ze- 
społu w jeden harmonijny dowoip. Jednocze- 
śnie potrafił p. Zbyszewski przechodzić w 
wolnych chwilach całą skalę środków w ja= 
kie wyposażył troskliwie opracownugć rolę, 

Pannę Mortadelli grała p, Bachner, któ- 
rej intuicja aktorska i warunki sceniezne dos 
zwoliły być rzeczywiście prymadonną tej szta« 
ki, którąby pozostała nawet w razie konkue 
rencji liczniejszej i piękni niż p. Nerom= 
ska o masce jakby skopiowanej z rysunków 
monachijskiego „Simplicissimusa" karykaturu- 
jącego w ten sposób serbskie i bułgarskie 
studentki i malarki, 

Następnie wyróżnićjjnalaży trzóch poten= 
tatów dypiomacji, pp. Orlińskiego (Portalex), 
Łuczaka (Mitrofanowioz) i Wirskiego (vom 
Kiebitz). 

Wreszcie trudnoby nie powiedzieć o p. 
Topolskim jako znakomitym tenorze i p. Le- 
azczyńskim jako poprawnym  seksetarzu. 
Również p. Rodmund jako bobaiorski Kara- 
petkowioz dzielnie przewodził swym kolegom 
pp. Chaberskiemu i Daczyńskiemu. P. Gu- 
rynowicz miał pole do wykazania swego cha- 
rakterystycznego talentu. Lesław Boroński 


Z Sąsiedztwa. 
Ze zgierskiego ż Tow. poź zozęd. 

(e) W sobotę ubiegłą w lokalu własnym 
na Starym Rynku w Zgierzu, pod przewod. 
nictwem p, L. Załowaesera, odbyło się rocz» 
ne ogólue zabranie członków sgierskiego žy- 
dowskiego Towarzystwa pożyczkowo-ogzczęd= 
nościowego, 

Jak wykazuje sprawozdania zarządu Tow. 
licząco obecnie 526 ozłonków, miało w r. z. 
ogólnego obrotu 78.223 rb, 40 k, czystego 
zysku zań osiągnięto 803 rb. 77 k. Wkłady 
na $ w dniu zamknięcia rachunków wynjo: 
sły 12,826 rb. 83 k. W okresie sprawozdaw= 
czym wydano pożyczek 309 członkom 42,411 
ib, Sumę zysków podzielono w sposób nā- 
stępujący: ua kapitał zapasowy wyznaczono 


400 rb. na fundusz budowy własnego domu 
350 rb. 92 k., na gratyfikację dla  pracow= 
ników biura 115 rb, ua amortyzację rucho- 


mości 12 rb, 85 kop, i na zasilenie fuadu- 
szu zgierskingo komitetu niesienia pomocy ro- 
botnikom pozbawionym pracy 25 rb, 

fprawozdanie to jak również budżet na 
r. b. w sumia 1490 rb, ogólne zebrania za- 
twierdziło. 

Następnie, po rozpatrzeniu kilku spraw 
dotyczących wewnętrznej gospodarki Towa- 
rzystwa zebranie uchwaliło przyłączyć sią do 


tywy Tow, pokrewnych, dotyczącej za” 
łożenia związku szerzenia oswiaty. 
Do zarządu weszli pp. L. Sirkis, A. I. 


Bergier, M, Naftali i G, Kohn, Do rady 'po. 
wołano pp: S. Rynga, 8, Zandberga, I. Fro- 
gla i M, Zalowassera, 

W sklud komisji rewizyjnej weszli pp.: 
N. Długosz, D. Szwarei M. Kohn. ` 

Sy 
Kalendarzyk. 

Dziś Macieja Ap. 

Juira Zygiryda B. W. 

Imiona słowiańskie: dziś Bogusza, 
jutro Sławobója. 


Wschód słońca o g. 7 m. 8. 
Zachód „5 „ 26. 
10 , 322 


Długość diis 
Teatr Polski. Dziś wiecz, „Widowisko 
Jutro wiecz. „Losy Europy“. 


amatorskie", 
Teatr Popularny. Jutro wiecz. „Wose* 


le“, 


(Mikołajewe 
otwarta codziennie od g. S-ej do S-oj 
w- niedziela i święta od 1-ej do 


3-ej pp. 
Czytelnia 
ot kankkz 105), utwarta od g. 6 po poł. do 


pism Tow, „Wiedza, 


a w niedziela í święta od godz, 10-ej 
adz. 10-ej wiecz. 
Czytelnia Tow. 


(Piotrkow- 
ska ur Bl), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do 10 ,wioczorem, w niedziela i 
Święta od godziny l>ej w południe do l0-aj 


M em. 


Teatr Popularny. 
„Weseleść St. Wyspiańskiego. 


Pisał po zgonie twórcy „Wesela“ p. 
Michał Muttermilch w czasopiśmie francu- 
skim „Mercure de France*, że gdyby ten 
1sz miał szczęście urodzić się we Francji 
łby się sławą europejską. U nas, jak 
stkim wiadomo wielkiego poetę drg- 
czył ża życia zwykły demon, nieodstępny 
towarzysz pisarzy polskich — obojętność 
społeczeństwa naszego. W ciężkich warun- 
kach życiowych rozwija się jednak twór: 
czość pisarska i nieszczęśliwy poeta pisza 
epokowe dzieło—, Wesele*, Wielu zawodo* 
wych krytyków literackich, dyletantów i 
inteligentnych wielbicieli genjusza poświę- 
cilo jego twórezości swe pióra. Powstało 
w ten sposób piśmiennictwo o Wyspiań- 
skim-po śmierci tragicznego twórcy. 

Zasadnicze cechy twórczości artystycze 
nej zostały w studjuch tych poddane dro- 
binzgowej analizie. 

Expozycja „Wesela“ w „Teatrze Popu- 
n* była prawdziwą ucztą artystyczną, 
«ką przygotowała pani Bolesławska w ro- 
li Racheli. Obdarzona niepospolitą inteli- 
gencją, wybitnym talentem i wrażliwością 
na przejawy piękna w sztuce, artystka u- 
miała swej roli nadać właściwy umiar ar- 
tystyczny, dając kreacjęo rysunku pewnym, 
zdecydowanym i  harmonijnym. 

: Sympatyczną „radczynią* była pani 
Eleitowiezowa. Wiele wdzięku kobiecego 
miała w roli Zosi pani Biskupska. Skrzętną 
stylową, „zosposią* była pani Ró: uńska. 

Postać Jaśka zagrał arte p, Mielewski. 
Odpowiednio usymbolizował Wernyborę p. 
Bolesławski, Wyróżnił się p. Orlik w su- 
miennie opracowanej roli gospodarza, 

Reesta wykonawców nie stała na wye 
sokości swych zadań odtwórczych. 


KRONIKA. 


Jubileusz Romąnowych. 

Prezydent masta zwrócił się do gne 
bernatora z prośbą o pozwolenie wyasygno- 
wania z kasy miejskiej kwoły 7,700 rb. na 
zabawę dla dzieci z okazji uroozystości ju- 
bileuszowych w dniu 6 marea, Suma po- 
wyższą przeznaczona ma być na zakupno 
10,600 funtów cukierków, bombonierek i u- 
rządzenie festynu. 


Odmowa, 

(d) Prezydent m. Łodzi. zrobił przed- 
stawienia do władz wyższych o udzielenie 
gratyfikacji w sumie 3 mies. pensji urzęd- 
nikom magistratu z okazji uczczenia jubile« 
uszn Domu Romanowych,. 

Władze przysłaly odmowną rezolucję. 

(d) Niektóre zakłady naukowe w Łodzi 
zwróciły się do ministra oświaty z prośbą, 
aby z okazji jubileuszu Domu Romanowych 
uczniów zwolnić od egzaminów promocyj- 
nych. Ministerjam prośbę tę odrzuciło, 

Sprawa reformy łódzkiej policji. 

W bieżącym tygodniu udaje się guber- 
nator piotrkowski, eksc. Jaczewski do Pe- 
tersburga w sprawach służbowych. 

Między innemi weźmie gibernator u= 
dział w kongresie gubernatorów, którego 
przedmiotem będzie reforma policji w Rosji. 
Gubernator Jaczewski wypracował szczegó* 
łowy referat o konieczności reorganizacji 
policji łódzkiej. W czasie nieobecności 
eksc. Jaczewskiego zastępować będzie wice- 
gubernator. Fortyengler. 

Z kanceiarji rejentalnych. 

W sobotę panował w kancelarjach re- 
jentalnych Hok tak wielki, że tłumy klien= 
tów oczekiwały na schodach swojej kolei. 
Powodem jest zarządzenie prezesa piotr- 
kowskiego sądu okręgowego, mocą którego 
znosi się koszta inkassa weksli przy wy- 
kupnie weksli w kancelarji. 

Z Peiskicgo Towarzystwa Teatralnego. 

W poniedziałek, 8 marca, odbędzie się 
walne zgromadzenie członków Towarzy- 
stwa w celu omówienia sprawy teatru pol- 
skiego. 

Qdćzyt p. I. Lorenłewicza. 

Z przyczyn niezależnych od stowarzy- 
szenia pomocników handlowych odbędzie 
się nie jutro jak pierwetuie ogłoszono, lecz 
w przyszły wtorek t. j. 4 marca.  Szczegó- 
ły bliższe nastąpią. 

Z sądu okręgowego. 

W drugim dniu rozpraw t, j. we środę 
26 b. m. rozpatrywane będę następujące 
SpTAWy: 

1. Moszek Girenbaum, kradzież, 2. 
Icek Weinbaum, przekroczenie ustawy bu- 
dowlanej. 3. Abrabam Jelis, kradzież z 
włamaniem. 4. Frane. Dąbek, usiłowane 
zgwałcenie. 5. Józef Rokuszewski i to- 
warzysze, obrażenia cielesne, 6) Izrael 
Bialek, przekroczenie ustawy celnej, 7) Flo- 
rentyna Paszkiewicz, spędzenie płodu, któ- 
re spowodowało śmierć u położnicy. 8) 
Szmul Berlinski, kradzież 696 rubli 

Z towarzystwa kolonji letnich. 

(xe) Dwa 3 marca r. b. odbędzie się 
zebranie członków towarzystwa kolonji 
letnich, którzy w sali Żydowskiego Tow. 
Dobroczynności (Zachodnia 20) obradować 
będą nad tem, jak przyjść z pomocą tej 
biednej dziatwie, któraby pragnęła skwarne 
dnie lata, na zielonej trawie spędzić. 

Zadanie naprawdę trndue, gdyż do- 
chody T-wa są takie same, jak w r. 1307, 
a liczba dzieci. które z kolonji korzystały, 
jest 4 razy większą, 

T-stwo ochrony kobiet. 

(d). W środę odbędzie się zebranie organi- 
zacyjne nowozalegalizowanego towarzystwa 
ochrony kobiet w lokalu komiwojażerów 
Mikołaiewska 3/5. 

Z tow. abstynentów ,,Pczyszłość!!, 

(d Wczorajsze miesięczne zebranie to- 
warzystwa nieodbyło się z powodu nieprzy= 
bycia członków zarządu. i 

k Założenie fabryki oykorji. 

Departament handlu i przemysłu przy 
ministerjum spraw wewnętrznych, pozwolił 
mieszkańcowi łodzi p. Wultajowi na zało- 
żenie fabryki cykorji w naszem mieście. Ka- 
pitat zakładowy wynosi 80 tys, rb. 

Nowa kasa poż.-oszóz, 

(d) Grono kapitalistów łódzkich poczy= 
niło starania u ministerjum skarbu o po- 
zwolenie otwarcia w Bodzi nowej kasy po- 
życzkowo-oszczędnościowej, 

Bałuckie Tow, Pielęgniarzy. 

d() W sobotę od godz. 10 wieczorem 
w saii angielskiej (Południowa X 10) przy 
udziale przeszło 100 osób odbyło się ogólne 
roczne zebranie Bałuckiego T-wa Piełęg- 
wiarzy, Po zagajeniu obrad przez p. Ka- 
lera, przewodaiczył p. Unger, na asesorów 
zaprosiwszy p.p. Cytryna i Borsteina, a na 
trzymającego pióre p, Pudłowakiego. Od- 
czytane sprawozdanie za rok 1912 wyka- 
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zuje w dochodach 8255 rb. 45 kop., w wy- 
datkach 8061 rb. 45 kop., zatem pozostaje 
na rok bieżący sałdo 194 ruble gotówką, 
Wskutek niepłacenia skłądek członkowskich 
utworzył się deticyt w sumie 800 rubli. 
Zatwierdzono budżeł na rok 1913 w sumie 
9600 rubli w dochodach i wydatkach. 

|Za nieprzestrzeganie przepisów 

meldunkowych. 

(0) Gubernator piotrkowski skazał w dros 
dze administracyjnej właściciela domu w Ra- 
dogoszezu, Konatautego Olesiaka, na zapłae 
cenie 50 rb, lub aroszta na 1 miesiąc. 

Z powodu napadu w tramwajach. 

Gubernator piotrkowski zatwierdził in= 
atrukcję, wypracowaną przez tutejszą po- 
licję, mającą na celu ochronę przed napa- 
dami w tramwajach elektrycznych. 

Napad bandycki. 

(d) W nocy z soboty na niedzielę o 
godzinie 12 w nocy w leszniczówce przy 
ulicy Milsza, dwóch bandytów uzbrojonych 
w rewolwery napadlo na konduktorów 
dwóch tramwajów miejskich. Bandyci pod 
groźbą rewolwerów zrabowali konduktorom 
torby z pieniędzmi, mianowicie kondukto- 
rowi Józefowi Królowi zrabawano 15 rb. 
17 k. i Miebałowi Gorgon 14rb.1l kod 
Tramwaje prowadzili motorniczy Ptasiuk i 
Bielencew. 

Po dokonaniu eksproprjacji bandyci 
skryli się w ciemnościach nocy. 

Kradzieże. 

(d) W noe soboty naniedziełę niewykryci 
złoczyńcy włamali się do sklepu Adolfa 
Offerta na ulicy Granicznej 15 i skradli 
towarów na sumę 400 rb, 

(a) Z podwórza nieruchomości M 56 
przy ulicy Piotrkowskiej niewykryci zło- 
czyńcy skradli skrzynkę z przędzą, własność 
Icka Baumgartena. 


— Głód. 

(ex) W sobotę o godzinie 4 po południu 
sawezwana zostało Pegotowie ratunkowe na 
ulicę Piotrkowską do Joska Moszeka, który 
głodem wycieńczony upadł na chodnik przed 
domem nr. 130. 

— Wezoraj o godz, & pp. udzieliło po- 
mocy, Pogotowie ratunkows Karolowi Majer- 
skiemu, który bez sił fupadł przed domem 
ur. 20 przy ulicy Zachodniej. 

— (ex) W dwie godziny po wyżej opi- 
sanym wypadku, wezwauo Pogotowie ratune 
kowe, do Stefanji Milczerek, która z płodu 
tak osłabła, że bez przytomności upadła przed 
domem nr, 3 przy ul. Pasaż-Majera, 


Zawiadomienia: 


Ze Stow. zwol. godz. rozr. Dnia 2-go 
marca o godzinie 8-ej po południu w domu 
ludowym przy ulicy Przejazd Ne 34, kółko 
dramatyczne stowarzyszenia zwolenników 
godziwych rozrywek w celu przysporzenia 
funduszów na biblotekę—urządzn pod kie- 
runkiem p. J. Burskiego przedstawienie 
teatralne, na którem odegrana zostanie 
5-aktowa sztuka ludowa Błotniekiego „Ża- 
groda Sobkowa* z muzyką Z, Nowakowskie- 
go, ze Śpiewami i tańcami. Wspomniane 
kółko dokłada sterań by pierwsze przed- 
stawienie teatralne wypadło jak najlepiej. 

Bilety wcześniej nabywać można w lo- 
kalu stowarzyszenia (Widzewska 146) co- 
dziennie od 8 do 10 wieczorem, w dzień 
przedatawienia w domu ludowym. 

Koncert „Wiedzy“, Weszorajszy kon- 
cert pópularny „Wiedzy* udał się w zu: 
pełności; wobec przepełnionej sali koncer« 
towej p. M. Grzybowska wygłosiła piękną 
pogadankę popularną 0 roślinach, ilustro- 
waną przezroczami; część koncertowa stała 
na wysokim poziomie artystycznym. Przy- 
tem na biednych robotników przypadnie zas 
pewne ze trzydzieści kilka rubli. 

Dowiadujemy się, że Towarzystwo 
„Wiedza“ dla zdobycia funduszów na dal- 
sze prowadzenie swej pracy oświatowej 
(bibljoteki, czytelnia, odczyty, pogadanki) 
uprosiła grono wybitnych a znanych ama- 
torów z reżyserem p. O. Szefferem na cze« 
le o odegranie areyzabawnej komedji: 
„Porwanie Sabinek“ (bez seen drastycznych 
i bez dowcipów pieprznych) w Domu ludo- 
wym dnia 3 marca, to jest w przyszły po- 
niedziałek wieczorem. 

Bilety od 20 kop. da 1 rb, 20 kop. 
są rozchwytywane w biurze „Wiedzy“ Piotr- 
kowska 103 w godz. 6 — 8 wieczorem co- 
dzień. 

Tnteligeneja, popiersjąca to demokraty- 
czne Towarzystwo odwiatowe zapełni salę 
po brzegi. 

Przedstawienia dła młodzieży. Komi- 
tet „Związku majowego“ przy łódzkim od- 
dziale ros. Tow. opieki nad zwierzętami, 
urządza jutro t. j. 25 b. m. w teatrze „O- 
deon* przedstawienie z objaśnieniami treści 
pouczające 


Początek o godz. 4 po poł. Wejście 
dla młodzieży na parter 5 kop„ na balkom 
po 10 kop., dla dorosłych 20 kop. 
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Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 
Z Teatru Polskiego komunikują nam 
co następnie: 
— Dziś widowisko amatorskie na do- 
chód „Gniazda* przy ul. Ciemnej, 
— Jutro przewyborna satyra polity- 


czna B, Winawera „Losy Europy“ po oee 
nach zniżonych. 
— We czwartek ukaże się po raz 


pierwszy głośna sztuka  Rotschilda p. t. 
Rampa, która była graną w Paryżu prze- 
szło sto razy z rzędu. 

Reżyserja spoczywa w wytrawnych 
rękach p. Bednar3zyka, a obsadę stanowi 
całkowity prawie zespół: teatru. 

Sztuka nader interesującej treści obue 
dziła znaczne zainteresowanie. 


Teatr Popularny. 


Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje: 

— Jutro, we wtorek ukaże się po raz 
trzeci arcydzieło Stan. Wyspiańskiego w 
3 częściach p. t. „Wesele“, które na pierw- 
szych dwóch przedstawieniach wywarło ol- 
brzymie wrażenie na widzach. 

— We środę i czwartek 
w 7 aktach W. Sardou, 

— W piątek por az czwarty „Wesele* 
St Wyspiańskiego. 

— W sobotą po południu „Topiel* St. 
Przybyszewskiego. 

Najnowszemi nowościami, z których 
odbywają się próby: będzie arcyzabawny 
wodewil w 5 aktach ze śpiewami i tańca- 
mi p. t. „Raz się tylko żyje* oraz wielka 
tragedja genjalnego pisarza angielskiego 
W. Szekspira „Makbej* z zupełnie nową 
efektowną wystawą oraz gościnuym wystę: 
pem wielkiej tragiczki sceny krakowskiej 
Stanisławy Wysocki 
warszawskich w „Irydjonie* zjeżdża na kil- 
ka występów do Łodzi. 

Dla łodzian będzie to wspaniała uczta 
artystycznal 


„Ojczyzna* 


FA 
Raut artystyczny. 


Zawsze czynne i ruchliwe Stowarzyszenie 
wzajemnej pomocy pracujących w przemyśle 
i handlu m. Kodzi urządziło wczoraj raut, w 
którym wzięły udział wybitne siły amatorakie 
pod artystycznem kierownictwem p, Ursz-Ur- 
steina, znakomitego conferenciera i wyko- 
nawey obtitego, a niewyczerpującego się pro- 
gramu. 

To połączenie sił amatorskich z wystę- 
pem znakomitego satyryka wyszło bezsprzecz= 
nie obu stronom na korzyść, którą oceniła 
licznie zgromadzona, wytworna publiczność, 
jaką zawsze widujemy w niewielkiej lecz ze 
smakiem urządzouej sali estradowej Stowarzy- 
szenia. 

Amatorki  czarowały  pierwiosnkowym 
wdziękiem niezaprzeczonyceh talentów, jakimi 
są panna Ender (śpiew); panna Fotygo (de- 
klamacja). 

Pan Galiński (skrzypce) nie zawahał się, 
zaprodukować gry, której fizyczne bodaj opa- 
nowanie zadziwić musi u amatora. Nie po- 
dobna podkreślić raz jeszcze roli p. Ursz:Ur- 
steina jako conferenciera, dzięki nustrojowi 
wywołanemu przez humorystę, amatorzy utra- 
cili tremę i za swobodą mogli rozwinąć cały 
zasób uczucia, popartego znaczną rutyną, P. 
Ursz-Urstein znany już w naszem mieście 
z niejednokrotnych występów i tym rszem 
wywoływał salwy śmiechu i oklasków, nie za- 
pomniał jednak i o repertuarze lirycznym, u+ 
wydatniającym wszechstronność artysty. 

To też zdobył sobie sympatję u publicz- 
ności, która zobowiązała się między sobą w 
czasie antraktów, że stanowczo zjawi się wa 
środę na wieczorze artystycznym aby zobaczyć 
raz jeszcze p. Ursteina, tym razem w towa« 
rzystwie kolegów: pp. Zapolskiej, Bachner, 
Fertnera, Leśniewskiego i Krupińskiego, B. 
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Z sali obrad. 


Roczne zebranie członków T-=wa 
szkoły handl. niesienia pomocy 
uczniom: 

W sobotę wieczorem o godz. 6 w lokalu 
szkoły haudłowej kupiectwa łódzkiego przy 
ul, Dzielnej N+ 62 odbyło sią ogólne roczne 
zebranie w II term członków T-wa niesienia 
pomocy dla niezamożnych uczni 5. Bzk, Hane 
dlowej, pod przewodnictwem p, Bernarda Heis 
mana. 

Odczytano sprawozdanie x działalności 
zarządu T-wa za rok ubiegły, sprawozdanie 
kasowa i sprawozdanie komisji sprawdzającej 


która po tryumfach- 


4, 


Wszystkie relacje bez i zatwier= 
dzono. 

Sprawozdanie kasowe wynosi: w docho* 
dzie 15080 r. 46 kop., wydatkowano w roku 
bieżącym 15,054 r. 51 k., w tem wpłacono 
za wpisy 4421 r, 50 kop., zatem pozostało 
na rok bieżący 54 rbl. 22 kop. 

T-wo zapłaciło wpisów szkolnych: w 
roku szkoluym 1907/8—-4558 z. r., w 1908/9 
— 3949 z r., 1909/10 — 4804, w 1911/12 
4421 r. 50 kop., oraz w I półroczu: 2,400 
rubli, 

W myśl nstawy przystąpiono do wybo- 
rów dwóch członków zarządu na miejsce ustę- 
pujących ks, Br. Sienickiego i d-ra fil. Ko- 
nica, którzy zostali wybrani ponownie przez 
zklnmację. 

W tenże sposób ponownie wybrano ustę- 
pujacych zastępców komisji wizyjnej pp. 
Józefa Adamowicza i W. Jipińskiego. 

Dyr. klas zwrócił się do zebranych, aby dro- 
gą tgitacji starali sig o podwyższenie liczby 
członków. 

Postanowiono nadal urządzać w r.b. przed- 
stawienia kinematograficzne dla zasilenia fun- 
duszy. O godz. B wieczorem posiedzenie 
zuminięto, 


dyskusji 


Ze stowarzyszenia majstrów fabrycz= 
nych gub. piotrkowskiej. 

(d) Wezoraj w lokalu własnym przy 
Nowym Rynku N 6, odbyło się ogólne 
roczne zebranie członków Stowarzyszenia 
majstrów fabrycznych gubernji piotrkow= 
skiej, 

Zagaił posiedzenie w. obecności 141 
członków prezes p. Przedpełski, na prze- 
wodniczącego wybrano p. Feinsteina, który 
na asesorów zaprosił p. p: Bi 
berga, Żyberta, a ne. sekretar 
skiego. 

Uezczono przez powstanie z miejsc 


pamięć zmarłych członków. 
Sprawozdawie kasowe wykazuje saldo 
do stycznia 1912 roku — 137 rb. 50 kops, 


wpłynęło w ciągu roku ze składek człon- 
kowskich 2788 rubli od ezłonków czyn- 
nych, 138 rubli od członków protektorów, 
wpisowe 98 rubli, zwrot pożyczek 227 rb., 
z odnajmu lokalu 328 rubli 50 kop, za 
ustawy i bilety członkowskie 9 rb, 45 k., 
za wykłady fachowe wpływy 61 rb. 39 k., 
na budowę domu 1204 rb. 

x 241 rub. kapitał - zapasowy z oddzia- 
łów, premjówka 376 rb, 95 kop., podnie- 
siono z banku hamitewego 200 rb., różne 
122 1b. 20 k., ogot. 5938 rb, 90 k. Wydatki: 
zapłacono pracownikom 415 rb. 83 kop., 
za lokal i opał 886 rb. 49 kop., zapomogi 
bezzwrotna 795 rb. 55 kop., pożyczki 320 
rubli, wydano na bibłjotekę i prenumeratę 
pisu 137 rb. 67 kop. wypłacono do biura 
pośrednictwa pracy 502 rb. 85 kop., za 
porady prawne 66 rb., mateujały piśmienne 
73 rb, 95 kop, wydatki kancelaryjne 28 
rubli, za wykłady fachowe i odczyty 160 
rubli, zapisano na kapitał zapasowy 241 rb., 
na budowę domu wydatkowano 1688 rb. 
51 kop. różne 285 rb. 80 kop.. razem 
5933 rb. 90 kop. 

Kasa wdów i sierot 587 rb. budżet 
na rok 1918 przewiduje wpływy 7020 rb. 
86 kop, wydatki 6912 rb. 75 kop. 

Sprawozdanie budowy własnego domu 
wykazuje wpływy 1757 rb. 40 kop, wy- 
datki 1845 rb. 66 kop. 

Postanowiono po dość ożywionej dy- 
skusji przystąpić do budowy własnego gma- 
chu, upowazniono zarząd na ten cel za: 
ciągnąć pożyczkę. Uchwalono starać się o 
pozwojenie na utworzenie kursów techni- 
cznych fachowych, 

Postanowiono zmienić ustawę, aby pre- 
zesa wybierało ogólne zebranie, a nie 
członkowie zarządu z pośród siebie. Na za- 
kończenie przeprowadzono wybory człon- 
kśw nowego zarządu, do którego weszli 
pp. R. Pestkowski, Feliks Drzedpełski, Ch. 
Primm, A. Szymański, E. Weicht, F. Jani- 


szewski, E. Nelson, B. Feinstein, W. Ko- 
złowski, R, Czarnecki, I. Starzyński, L 
Köller, A. Szymborski, Damsz, Gastman 


(zastępca), Musik (zastępca), Karpiński, Mo- 
rawiec J., Keczker Wilhelm, do komisji re- 
wizyjnej powołani zostali A. Wędkowski, 
4. Seifert, Adam Piotrowski, zastępcy pp. 
Chojnacki B. i Stojkowski, 

Zebranie zakończono o godzinie 11 
wieczorem. 
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Handel i przemysł. 


Niewypłacalnośćł. 
W Kijowie zawiesił wypłaty G. I. Fare 
manow. Pasywa wynoszą 120,000 rb. 
Właściciel hurtowego składu sukna 
w Rostowie nad Donem, L., Bejlin zawiesił 
wypłaty. Pasywa wynoszą 210,000 rb. 
W Tułunie (Irkucka gub.) zawiesiło 
wypłaty akcyjne towarzystwo tułumskie, 
Pasywa wynosza 200,000 rubli. 


„GAZETA ŁODZKA”- 


W Charkowie zawiesił wypłaty Ch. G. 
Bzmajn, właściciel składu manufakturowe- 
go. Pasywa wynoszą 100,000 rb. 

W Berdyczowie zawiesił wypłaty I. 
M. Brandys. Pasywa wynoszą 50,000 rb. 


Pyza 


Ostatnia poczta. 


BERLIN. - Przed apelacyjnym sądem 
wojennym korpusu gwardji rozpoczęła się 
rozprawa przeciwko wielkiej liczbie gre- 
nadjerów i podoficerów 1-go pułku gwardji, 
Przy strzelaniu o nagrodę cesarską posłu- 
giwali się oni dla lepszego celu potajemnie 
sprowadzonymi nabojami; 120 Żołnierzy i 
podoficerów skazano na więzienie. 

LONDYN. — W listach do dzienni- 
ków żąda ludność oburzona na występki 
sufrażystek chłosty «cielesnej dla nich. 
Pewna część publiczności żąda także de- 
portacji na wyspy odludne, 

LONDYN. — Dzienniki z zachwytem 
wyrażają się o nominacji Delenssego, tylko 
subwencjonowane przez Berlin wyrażają 
obawę, że nominacja przeszkodzi zbliżenia 
się niemiecko-angielskiemu i może nawet 
przyśpieszyć wojnę europejską, 

PARYŻ, — Na zapytanie ministerjum 
wojny do Rady Zdrowia. czy będzie można 
brać do służby wojskowej młodzieńców, 
którzy nie ukończyli jeszcze 21 roku życia, 
oświadczyła Rada zdrowia. że można to 
uezynić bez szkody dla zdrowia, wobec 
tego 8-letnia slużba wojskowa jest zapew- 
niona. 

WIEDEN.—Wiejscy posłowie do par- 
lamentu z prezydentem d-rem Leo na czele 
oraz ministrem Zalewskim odbyli naradę 
z prezesem ministrów Bziiirkhem. Przed- 
miotem obrad bylo straszne położenie lud- 
ności w Galicji, z powodu przesilenia mię- 
dzynarodowego; w większej części kraju 
penuje bezrobocie 1 głód. Natychmiastowa 
akcja jest konieczną. Minister Sztürkl 
uznał akcję taką za kowieezną i przyrzekł 
pomoc: przedewszystkiem przyrzekł dać 
odpowiednie zarządzenia i zlecić mamie- 
stnikowi Bobrzy ńskiemu, aby z. funduszów 
dyspozycyjnych udzielał doraźnych zapo- 
móg i przedstawił projekt systematycznej 
akcji ratunkowej, 

Program Poincarefego: 


PARYŻ—W izbie deputowanych od- 
czytał Poincare swój manifest, w którym 
wykłada swój program, którego zamierza 
trzymać się, jako prezydent Francji, Poin- 
care oświadcza przedewszystkiem, że będzie 
bronił konstytucji, która od roku 1870 za- 
pewniła Francji możność tak świetnego 
rozwoju i rozkwitu. Następnie omawiał ca- 
ly szereg reform jakie zamierza przepro- 
wadzić i w końcu wspomina o zkrojeniach 
francuskich. Poincare wywodzi, że byłoby 
zbrodnią przeciwko cywilizacji pozostawiać 
takie państwo, jak Francja bez przygoto- 
wania wojennego, podczas, kiedy inne ludy 
zbroją się w niesłychany sposób, Francuska 
urmja i flota dały nieraz dowody swej 
dzielności i zastępy te należy udoskonalić 
i wzmocnić. 

Prawie cała izba deputowanych przy- 
jęła mowę Poincarego entuzjastycznie i 
rzęsistęmi oklaskami. Zwłaszcza ustępy o 
zbrojeniach oklaskiwano gorąco. Tylko sọ- 
cjaliści i radykali zachowali się dość ozię- 
ble, a nawet podczas mowy o zbrojeniach 
rozległ się głuchy. pomrak, lecz inni posto- 
wie zmitygowali ich słowami: Spokoju! 
Wstydźcie się! 


Telegramy, 


(Tel. ajencji Wat z 23 lutego). 
WOJNA. 
Bitwa pod Rulair. 
KONSTANTYNOPOL. Podług nadeszłych 


wiadomości, pod Bulair na półwyspie galli- 
polskim, rozpoczęła Bię wielka i zacięta 
bitwa. 


Straty tureckie. 
KONSTANTYNOPOL. Źródła tureckie 

podają urzędowy wykaz dotychczasowych strat 

tureckich z całej kampanji na 1,500 pole- 


głych? 
Niema potwierdzenia. 
PETERSBURG. Pogłoska, która się tu 
rozeszła, jakoby Adrjanopol poddał się, s ko- 
mendant twierdzy Szukri-pasza poległ, urzę- 
downia nie została potwierdzona. 
Bunt w gwardji. 
BERLIN. Otrzymano tu z Konstantyno- 
pola wiadomość że w tureckim korpusie 


24 lutego 191o r. 


gwardji wybuchnął bunt, Dwuch oficerów z0< 
stało zabitych. 
Kwestja albańska. 
LONDYN. Ambasadorowie mocarstw 


Kięska turków, 
LONDYN. Korespondent „Daily Chro« 
nicle” donosi z Konstantynopola, drogą na 
Constanza, że w sobotę pod Buła Ir toczyła 


zgromadzą się w czwartek na wspólną kon- "się krwawa, zawsięta walka, w której turoy 


ferencję, na której rozważać będą kwestję 
albańską, 
WIEDEN. Z Białogrodu donoszą do 


„Neue freie Presso": rząd serbski postanowił 
wyjść = dotychozasowej rezerwy w sprawie 
Albanji i postawić ze swoj strony stanowoze 
żądania. 

Bułgarja i Rumunja. 

BUKARESZT. Gabinet rumuński oświad- 
ovył, że Rumunja przyjmuje interwencję mo- 
carstw w sprawie zatargu terytorjalnego s 
Bułgurją, a przyjmuje bez zastrzeżeń, jednak 
w nadziei, że sąd uwzględni słuszne pre- 
tensje, 

Koszta wojny bałkańskiej. 

Londyńska „Daily Obroniele* podaje 
przybliżone ćyfry kosztów, które pociąga za 
sobą wojna bałkańska dla uczestniczących w 
niej państw. 

Wedłag wykazów „Daily Chroniele" ko- 
szta te wynoszą miesięcznie: dla Bułgarji 
4,500,000- funtów szterlingów, dla Serbji— 
8,000,000, dla Czarnogórza 600,000, ula Tur= 
cii /,500,000 razem 15,600,000 funtów szter- 
lingów. 

Qzyli 
ezniel 


Rozstrzelanie prezydenta Madero. 

MEKSYK, —W chwili, gdy pre: 
mydent Madero i wiceprezydent Su- 
arez, prowadzeni byli do więzienia, 
tłum ludzi rzucił się na konwojują- 
cych usiłując uwolnić uwięzionych. 

Podczas wymiany strzałów Ma- 
dero, Suarez oraz dwaj z pośród na- 
padających zostali zabici. 


około 156 miłjonów rubli miesię* 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjztne „Gazety 
Łódzkiej**) 
Telegramy z dnia 23- lutego. 
Pomyślne widoki. 

BERLIN. „Voss. Zig.“ donosi z wy- 
bitnych kół dyplomatycznych, że pomiędzy 
Rosią i Austrją, jeśli jeszcze nie nastąpiło 
ostateczne porozumienie w sprawie Albanji, 
to nastąpi w najbliższych dniach. Porozu= 
mienie stało się możliwem tylko dzięki po- 
Średnictwu rządów niemieckiego i angiel- 
skiego. 

W. kołach dyplomatycznych zapewnia- 
ją, że Austrja nie będzie protestowała prze- 
ciw włączeniu Ipeku do Czarnogórza, zi- 
żąda natomiast wcielenia Dibry i Skutari 
do Ałbanji. Pryzrend ma zostać serbskiem 
miastem granicznem, wyżyny zaś, położone 
koło Dibry, Luna, zamieszkałe przez albań. 
czyków katolickich ze szczepu mirydyłów, 
wcielone zostaną do Albanji. Djakowa ma 
być połączona ze Skutari linją kolejową. 

Na najbliższem posiedzeniu konferen- 
cji ambasadorów w Londynie nastąpi osta- 
teczne załatwienie sprawy albańskiej. 

Zamordowanie exprezydenta 

MEKSYK. Hxprezydent Meksyku zo- 
stał zamordowany prawdopodobnie przez 
wynajętych zbirów. Cały plan został uło- 
żony przez generała Huertę, który nie mógł 
jawnie skazać Madeiry i byłego wicepre- 
zydenta, Suarezą na śmierć, poniewaź Sta- 
ny Zjednoczone oświadczyły, że w takim 
razie zmuszone by były interweniować 
czynnie. 


Konferencja burmistrzów. 
BRUKSELA. Pod przewodnietwem 


burmistrza tutejszego odbyła się konferen- 


eja burmistrzów z dziewięciu większych 
miast prowincjonalnych, na której uchwa* 


lono wydać apel do robotników, wzywając 


ich do zaniechania w imię dobra narodu, 
strajku powszechnego, wyznaczonego na 
dzień 15 kwietnia oraz zwrócić się jedno- 
cześnie do prezesa ministrów z prośbą, aby 
w razie ustępstwa robotników, zajął się 
ezemprędzej przeprowadzeniem reformy 
wyborczej. 


ścigali turków aż do miasta Bula Ir. 
łach urzędowych tureckich panuje milczenie, 
Także wieści z pod Czataldża są dla turków 


ponieśli straszną klęskę. Podróżni, przyby: 
wający  Galipoli, opowiadają, że bułgarzy 
W ko- 


niepomyślne. Wybuchnęły tam krwawe wal- 
ki pomiędzy zwolennikami zamordowanego 
Nazima paszy i wojskami, wiernymi młodotur- 
kom. Wielu oficerów i żołnierzy zostało za: 
bitych, Komendant kawalerji tureckiej, zwo- 
lennik Nazima paszy, który został odwołany 
do Konstantynopola, oświadczył, że w obec 
nych waruułcach zupołnje dezorganizacji armji 
prowadzenie wojny jest niemożliwe. Enwer 
bej znajduje się pod Dardanelami, gdzie wal 
ozy w pierwszych szeregach, Jego obecność | 
męstwo ratuje jedynie sytuację, dodając ode 
wagi wojsku tureckiemu, 

Oświadczenie rządu bułgarskiego. 

SOFJA, Rząd bułgarski oświadcza, ił 
nie zgodzi się na utworzenie strefy neutral: 
nej w Adrjanopolu, ponieważ w razie satur: 
mu, armja bułgarska byłaby  skrępowana, 
Bułgarja może się zgodzić jedynie na wy: 
puszozenie s miasta wszystkich obcych pod 
danych. 

Rumunja nie zrezygnuje z Sylistrji, 

LONDYN. „Daily Telegr." donosi z Bw 
karesztu: Rząd rumuński oświadczył, że nie 
może się zgodzić na oddanie zatargn swego 
s Bułgarją do rozstrzygnięcia mocaratw, jećli 
by zażądano od niego zrezygnowania z 8y 
listrji. 

Do Galwestonu. 

NOWY JORK. Brygada, złożona z oste 
rech pułków amerykańskich jest w drodze doj 
Galvestonu, aby odjechać dó Meksyku. Okrgy 
ty transportowe są już gotowe do odjazdu. 

Ruch wojskowy. 

KONSTANTYNOPOL, Od dwach dil 
zauważyć się daje w Koustantynopoln wielki 
ruch wojskowy. Okręty transportowe przyjj 
mują na pokłady wojsko i wielu ochotników, 
wśród których znajdują się nie amdrńdarośjj 
ni jeszcze, Wojska te wysyłane są w kiej 
runku na Gallipoli. Wczoraj wieczorem obi 
gały tu pogłoski, że pod Bula Ir toczy l 
wielka bitwa decydująca, 

Z placu boju. | 

KONSTANTYNOPOL. Wozorajsze 
domości nrzędowe = placu boju nie mają 
ważniejszego zuaczenia. Bułgarzy zaczynaj 
zbliżać się ponownie do Czataldży i zajmowi 
różne pozycje. Rozpoczęli oni marsz od Bi 
my Czorlu. Na linji tej daje się zauważ! 
ważue przygotowania i  posuwania wojil 


Mrozy i śniegi utrudniają opernoje 
jenne. 
Bombkardowanie Adrjanopola. 
KONSTANTYNOPOL, — Ostrzeliwanii 
si} 


Adrjanopola w ostatnich dniach wzmogło j 
znacznie, | 
Narada ministrów. 


KONSTANTYNOPOL. Wczoraj odbyli 
się tu długa narada ministrów, na której pó 
wzięto bardzo ważne uchwały i zakomuniki 
wano je natychmiast delegatom Hakki pasz 
i Reszyd paszy w Londynie oraz rozesłali 
wszystkim ambasadorom Porty przy wielkić 
mocarstwach. 

Obiega tu wiadomość, że podjęcie rok 
wań pokojowych nastąpi lada chwila. | 

Konferencja pokojowa w Londynie uch 
lié ma warunki, na jakich rozpoczęte bgl 
rokowania. 

Odwiedziny. | 

SOFIA. — Posłowie wszystkich mt 
carstw, jeden po Arugim, odwiedzili bul 
garskiego prezesa ministrów i jednocześlii 
ministra spraw  agrunicznych Geszowł 
celem skłonienia go, soy Bułgarja zgi 
dziła się na pośrednierwo mocarstw w M 
targu rumuńsko-bułgarskim. Geszow oÙ 
powiedział, że zwoła zadę ministrów. 

SOFIA. — Po wczorajszej radzie 
nistrów, Geszow oświadczył, Że Bułgar 
zgadza ię LA „usredniebwo mocarstw. 

pcz 


ZEE 


Wyjaśnienie, 

W pierwszej części artykułu swego p. t. 
„Cyrkularze budowlane“, powstając przeciw 
symulacyjnym deklaracjom, zakończyłem Ø- 
kres słowami; 

„Należy, jak prawo wymaga, żądać jed- 
nej deklaracji od budowniczego i jego uczynić 
całkowicie odpowiedzialnym za roboty i ro- 
botników, jakich wybierze*.9 

Wyraz robotnik rozumiałem w najob- 
szerniejszem słowa tego znaczeniu, bo i Bam 
za robotnika się nważam, Że jednak u nas 
w FHodzi spotykam majstrów, którzy za ro- 
botników się nie uważają, przeto wyjaśniam, 
że rozumiałem dobór przez budowniczych od- 
powiednich majstrów-pracowników, nie sy- 
mulantów, 

Co zresztą i cała treść artykułu wyraź- 
nie wskazuje. 

Warszawa 28 lutego 1918 r. 
inż. Pnciata. 
LoC L—MmD>L>mLGCOoOonn 
Konwencja literacka 
rosyjsko-niemiecka. 

Dn. 17 b. m. w gmachu ministarjum 
spraw zagranicznych w Petersburgu roz- 
poczęły się obrady w sprawie rosyjsko- 
niemieckiej konwencji. 

Zainaugurowano zgromadzenie wynu- 
rzeniami kurtuazyjnemi: minister spraw 
zugranicznych, p. Mazonow, wyraził na- 
dzieję, że narady doprowadzą do wyniku 
pożądanego t. j. do konwencji i zaznaczył, 
umowa będzie nowem ogniwem si 
sanków przyjaznych, które łączą dwa kraje 
sąsiednie: Rosję i Niemcy. 

Odpowiedział w tym samym duchu 
poseł niemiecki, hr. Pourtales. 

P. Sazonow. oddawszy przewodnictwo 
Wi 


wiedłiwości, 


„GAZETA ŁÓDZKA” 


24 lutego 1913 roku. 


Ar. 45. 


kinowi, opuścił zgromadzenie, to samo 
uczynił poseł niemiecki. 

Niezwłocznie zgromadzeni przystąpili 
do obrad. P. Wierowkin, zaznaczywszy 
na wstępie istnienie konwencji z Francją, 
wyraził pragnienie, aby proponowana kon- 
wencja była zgodną z już obowiązującą 
w Rosji ustawą o obronie praw autorskich. 

Po odczytaniu konwencji rosyjsko-fran- 
cuskiej p. Wierowkin udzielił przedstawi- 
cielom rządu rosyjskiego, uczestniczących 
w naradach, instrukcji, zalecającej im ścisłe 
stosowanie nowej umowy do praw istnie- 
jących i nie wprowadzania newych praw 
autorskich, oraz ich obreny. 

Na czele delegacji niemieckiej stoi 
w oddziałe polityki i handlu niemieckiego 
sekretarjatu stanu spraw zagranicznych, 
Gebel v. Garzant. 

Obrady potrwają prawdopodobnie. do 
połowy marca. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Panu P. Szymańskiemu—Wy- 
dawnictwo „Śpiew Kościelny“, wydawane 
jest w Warszawie, redaktorem jest ks, Ko- 
walski 

Panu A.—Zona wżadnym razie niema 
prawa żądać oddania jej dzieci. Jeżeli nie- 
chce pan żony przyjąć, musi pon zażądać 
seperacji. 


Do sprzedania, lub wydzierżawienia w 
mieście powiatowem 


PAWILONIK 


przenośny. przestrzeni 9—4 stóp kwadratowych, 
w centrum miasta, odpowiedni dla zegarmistrza 
(enrześcjanina), Wiadomość: Przejazd 1 Admi- 

stracja „Gazety Hódzkiej*. 21 


Dr. REJT, Średnia 5. 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 

A ain Ba Varts E 
(wśródżylnie), Leczenie elektrycznością (eloktro- 
liza) i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 
10—1 i od 5—8, w niedziele od 10—3 po połudn, 
Dla pań osobna poczekalni 59 


6) 


R: 
10) 


Zarząd teatrn. chcąć zaskarbić sobie zupełne zadowolenie swych by- 
walców, nie szczędził olbrzymiego nakłady kosztów i pracy celem zna- 

W tym celu przedstawione bę- 
| dą codziennie prócz wielce zajmujących obrazów kinematograficznych 
| wyborne atrakcje; na które się złożą pierwszorz. sily artystyczne. 


cznego urozmaicenia programu teatru. 


Teatr OAZA” 


(róg Głównej i Pietrkowskiej) 


84 20—4 


W. Salwa 


Telefon Ne 14-99, 


Dzielna RAE 4. 
FILJE: Spacerowa No 13, 
Zgierska No 7. 
Główna No 51, 
Piotrkowska No 76. 


wysyła się każdemu fra: 


Po” 
i 


È Ceny nizkie. 


Wszechświatowej 
sławy 


643—50—. 1 


Nadaje twarzy piękność i urok młodości. 


PÓKI" REA 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znana w zoaz: 


Walenty Kopczyński 


Filje piekarni: iotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegielniana 44; Widzewska 150, 48; Południc- 
wa 24; Konsłantynowska 8, Zgierska 13; Mikołajewska 23, Długa 1. 


Wielka oszrzędnnć! 


kto fmrbować będzie 


Piotrkowska Ne 306 (Górny Rynek). 
Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bieżące: 
co. Nasiona warzyw i kwiatów najśwież- 


szych zbiorów, Cebnlki i flance do wiosennego sadzenia w do  Ńij 
borowych odmianach, W 


Z szacunkiem W. Salwa. 


MSF” Hygjena twarzy i rąk. 
„SIMI” (PLYN) 


usuwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
:: Cena flakonu Rb. 1.70. 


Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła się pootrzymaniu rb, 2,25 k, z przesyłką—można markami. 


Łódz, 


KU 


uzyska ten, 


gajcie 


opuścił prasę 1 


sy | 8 


Ceny nizkie P 


Tdelikatnia skórę, 
leczy radykalnie i 


Borotropiu, 


(dłagości 1500 metrów) z życi 


się naśi: 
Najlepsza w świecie i pożądana 
farbka de bielizny za X 478. 
Krem do firanek za Mr. 4713 
Dostuć można w składach aptecz- 
nych, w skł. farb i w mydlarniach, 


Skład hurtowy 
H. Białogórski 
Zawadzka Nr. 19. 


Ma senie teatry „daza” przedstawiane będą wspaniałe atrakcje z ud. Pierwszerzęd. ił artystycznych, i 


Anons: Na specjalne żądanien aszych bywalców urządzamy od nadchodzącej soboty przedet. kinematogr. 
dia młodziezy, które będą się odbywały codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 3 do 6 wiecze 
Ceny bez względu na miejsca dla uczniów 


Pierwsza Łódzka Piskarnia Mechaniczna 
ulica Juljusza A£ i4. 
Telefon 10-80, 


Składy apteczne pr. farmacji 


R. Włodarskiego 


Nawrot 54, Konstantynow: 
polecają perfumerję, materjały apte- 
czne i opatrankowe, chemikalja, arty- 
kuły użytku domowego i spacjalja. 
Główne przedstawicielstwo na Łódź 
i okolicą przetworów farmaceutycz- 
nych, Laboratorjnm Magistra Klawe: 
Ohinexplat, 
PZ Gometol, Hemogen, Leoi- 
thinnmovi, Piperazinum, Nagrado], 
Urodal Hemorin. Podskórne wstrzy- 


kiwanja. Prospekt. i próbki gratis, 
956—2 


Cola: 


PRZEDSTAWIENIA 
WE DLA DZIECI %4 


1) 
2) Podróż po indo-Chiìinach—zdjęcia z natury} 
3) Euromy—wspaniałe zdjęcie z natury, 

4) Człowiek wąż atrakcje cyrkowe, 

5) Figle pemdzia—komiczne. 


Od jutra do piątku włącznie wielki niebywały programi 
Między innemi demonstrowany będzi 


o 
wstrząsający dramat w 3 wielkich częśc. 


Bike: „Mron zemsta hiha 


a 75. 


KAZIMIERZ OSSOWSKI 
„ INŻYNIER 17—26—1 
OBRONCA PATENTOWY 
Petersbarg— Wozniesienskij Prospekt 20, 
Berlin — Potsdamerstrasso N b. 


Leczenie 
rlich-Hata „606* i 914 


1 


Dziś, jutro, pojutrze, w czwartek do piątkugwłącznie jak zwykle 


początek o 8 i pół koniec o B-ej po południu. Ceny miejso 5 i 
10 kop., dla dorosłych 10 i 20 kop. 


PROGRAM: 
Śmierć Króła Ramkiza—dramat 


Jaś twórca pokoju—komicz, 
Szczęście we śmie — komiczne. 
Roztargniony pan—komiczne. 
Maksio ek rysta—komiczne. 
Jaś i jego siostra—komiczne, 
ZOER OTEA 23: AGE 


ARE 


Pozatem wyborne kome- 
dje, wywołujące nad 
zwyczajną wesołość oraz 
Tygodnik ilustrowany. 


Nad program! Od godz. 9 wiecz. 


5 kop., dła dorosłych 10 kop. 


Precz z chiorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
roszek do pra- )9 nagrodzony ostatnio 
M olac pPERBOROC sia” niótnya ue 
Wystawie Rzemiedlniczo-Przemysłowej w Łodzi, „Perhboroft sastę- 
pujo w żupełności chlorek i sodę wr praniu, oszczędza czas, pracę i 0y 

o. „Perborolti nadaje bieliźnie śnieżną białość, dozynfokuje ją i 
oszczędza tkaninę. 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydłarniach i składach aptecznych. 
'744—100—5. 


Zdrowie jest najcenniejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całym świecie 


HERBATA z gór Harca 
. (Dr. LAUER'S HARZER GEBIRGSTEE). 

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez De- 
artament Medyczny przy Ministerjum Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
jednym z najniczbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia, Napój ten, 
przyjmowany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude- 
rzenia krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka it. p. przy 
wraca apetyt i prawidłowe trawienie, Działa skutecznie w wypadkach zapa 
lenia płuc, influenzy i choleryny. 

Cena pudefka rb. i, pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Każde oryginalne pudelko zaopatrzone jest następującą etykietą; 
Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie 1 Cesarstwo: 

Józef Grossmann, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44, 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta 
przesyłki,  Wystrzegać się falsyfikafów i podzabianych etykiet! a f 
—52—5 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEM 


w najlepszej miejscowości m, Wilna, „ZWIERZYNIEC, 
Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy, Wilja. CENY NIZKTE— 
WARUNKI DOGODNE. — PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. — Rozmiary dziatk } 
czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.—sprzed. dział 


WILNO, Zwierzyniec, ul. Gedyminowska 32. (róg Sosn.) Tal. No 46. 


pho- 


iotr Kozłowski zgubił kartę od 


zkoła 4klasowa żeńska, 2-kla- 


y a 2 paszportu wydaną z fabryki Swat- O sowa mezka i zakład froblowaki 
3 = a f = k 9— kursami dla freblanek Karola Woi- 
z Mi. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. FE à KURSY R — gelta, Nawrot 12. Telefon 2405 848, 
Zawiadamiam niniejszom Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział © stęnogradji i pisania na maszynach È ne, grimotony najtaniej na aby, Snanam 
w chemicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską, a $) I. Sekułowicza w Warszawie, Mar- Reperacja, strojenie, przewoz. Chod- fjjntoni Masierek zgubił paszport 
W także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny © szałkowska 74 manczają zam kowski Mikołajewska 26. 474-6-2 Arydny z moagistratn miasta Ño- 
W wchodzące po cenach bardzo przystępnych. Ü wych listownie bièple stenografo = ZS LINY RAS 
W Z szacnnkiem R Prospekty darmo: Pi kończeni Si 
n 2 pekt; mo: Po ukończeniu wzyny 2 Singera bębenkowa pra. mer 
Sri M. Gieślak a świadectwo. S97—13—9 Ml'wie nowe i maszyna pięknie jaen potrzebiy powazny roznostciel ga- 
21—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. A jąca za 16 rubli, Piotrkowska 103—5 | zet po domaeh z kancją. Wiadomość 
23320000002000002020020093300DD50050DD0000000Y tz | 986—8—1 Wschodnia X% 27 m, 24. boaa 
2 i 


6 „GAZETA ŁÓBEKA'"—24 lutego 1913 r. 


AŻ czi 


Dzić w Poniedziałek 24 Lułeyo ostatni raz między innemi 


. S 


Salonowe Sęp 


(Dramat detektywów): j 


Sensacyjna historja podwójnego spadku w 3-ch częściach. 


a) Znajomość z damą półświatka. 


b) Sekretarz Szantażysta. 


©) W rękach detektywa Maka Naba. 


Orkiestra koncertowa „SEXTET“ 


Jutro we wtorek o 3 i pół po południu 


Przedstawienie da młodzieży 


Ceny: 5 i IQ kop. dia dorosłych 10 i 20 kop. 
PROQRAM: 
1) Gospodarka leśna w Australji—natura 
2) Jak się twerzą yóry—naukowy 
3) Gontran «dczuwa niewygody zbyt ciekawego artyku- 
4) Champion cyrku— dramat łu—komedja 


5) Przygody Tomcia Pałucha—komiczny 

6) Jaś nie boi się złodziei— wyjątkowo komiez. 
7) Szpital trędowatych —wyjaf. zdjęcie z nat. 
8) Małżeństwa z ogłoszenia—wspan. komed, 


Wybitny obraz 
dramatyczny 
w 3-ch częściach J J 


Qmyłka aptekarza--komicz. 


Nad_ program: 


Nowy sextet muzyczny wiedeński. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


EG 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). TEĄ 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. |. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PARIERNY od 3 — 4 codziennie. wał s0. 

oniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — rano, 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sokota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 0 


8 
Badanie mamek. Porada 50 kop. ™ 


q Or. med. Karol Rider 


CHOROBY DZIECI 


Nawrot 7. 
EEGESDDZWDZZASEEEE EGOGDECL 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11, 
Syphilis, skórne, weneryczne 


Choroby mose, uszu i gardła Dr. C. BLUM 


Analizy krwi, wydzielin. moczu. 


Okulista Dr. Hugo Goldblat 


KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OGIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJĄ NE 4. Telef. 9-70. 
od 12—1 i od 5—7 wiecz. 765—156—58 


choro róy moczowych. 

Mai niini ea AT AT E LECZENIE SYPAILISU 

ji Dr. L. PRY B U LSKI EHRLICH-HA'VA 606. 
W z Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
` Ulica Potudniowa Ni 2. wiecz, dla dam osobna poczekalnia 

Telefon X 13-59. k iradi oe 
Ehorshy śskóFuś A od 4—5., W niedziele i święta tylka 
o kde y, JĄ s hocryd wes do 1 rano, 


neryczne, moczopłciowe i nies 
mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 


ECEESGEĘĘCESEGET43233€3339 


De, dteaskw LEWINSON 


i specjalista 
i chorób oczu 


f panie ed 5—6 pp. Ari 
69. Piotrkowska 69.|| D p= oddzielna poczekalnia. 162.6 powróci. 
Tek 28-39, <66<hc€00>202003020503050 Wschodnia 53 (róg Cegielnianej) 
Lecznica ze stałemi Pierwsza TOn aa 
łóżkami. Choroby |wewnętrzne. 


<+ rześcjańska Imita == 


chorób zębów i jamy ustnej, 
Łódź, ulita Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby: 
Porada 25 kop. od 10—7 wiecz. 


Godziny przyjęć w ambulato- 
rjum od 10—12 ranoi od 4—7% 
po poł. Przyjmuje się chorych $ 
na stałe. 852-—-10—. 


Przyjmuje od 8—9 rano i od 
5—7 po poł.  1047-10-1 


S99999 


Tylko w sobotę i poniedziałek 
dramat w 2 cz. 


Jaś nie boi się złodziei wyiatkowo komiczny 


Dziś w peniedziałek 24 lutego ostatni raz 


POD OSŁONĄ NOCY“ 


Tygodnik Gaumonta--kronika i w. in. obrazów 


ze złotej serji 


„Nordisk* „Dola kobiety“. 


Uwaga: Codziennie przedstawienia dla dzieci od 4 do 5 pp. 


BAŁUCK | 
LECZNICA| 
dla przychodzący chorych p 
Młynarska I5. § 


EJ Otwarta od 9-ej do 3-ej p. p. 
Porada 30 kop. 


MA 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska M: 120. 
Przyjmuje od g, 1L — J2 rano i od 5 
do 6 i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 
CEGGOSECESEEGSEEEEEEVDDAD 


Or. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
Chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 1í-ej rano i od 4i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 23 
Tel: 16-85. 907—12—2 
O3ZSIDDZEEELESEEEGESEDDDD 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che» 
miczne: moczu, plwocin (graźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczoa 
płciowych, wody, mięka i t. d. 
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ESETDREKEDDZDECĘESEGEBSDA 


Dr. 5. jiki 


Średnia N£ 2, 
Specjalista chorób skórnych í wene- 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 


Przyjmuje od 9—2, od 4 i pół do 9 w. 
e 1048 


ODODD28282Q 


Dr. H. Litani 


Choroby dróg moczowych (nerek, pą- 
cherza, cewki), 


Krótka Hr. 12, telef. 18-61, 
Od g. 8—10 i 5—7Y,. 
ESECZESESESSEZSPZEĘEESD>DA 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe., 


Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r, 
iod4 do T1 pół włecz W. niedzielą 
od 9 do 2 r, 202—11—5 


CEGECKCEESEESEECCECEDIZSA 


Dr. med, J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska (8. 

Choroby wownętrzne i nerwowe, 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeiaiany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbądno dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjam włęsnem. Od 11—L1 
runo i od 5—7 i pół po połndnini 


BADSEEGEECECLECEDJDIAD>DA 
LLL ŚL 


Warszawska miejska 
Szkoła położnicza 


Kurs roczny, opłata 100 rb. 
w 2 częściach. Zapis no- 
wych uczenić trwa cały rok, 
Liczba uczenie ograniczona. 


Rok szkolny zaczyna sią 1 kwiotnia í 
1 października, Podania i dowody 
dać w w Wydziale 
magistratu miasta Warsza 
kowskie Przedmieście Û,ti 
należy się zwracać po wszelkio 
domości 4 po ustawę. 
Świadectwo szkoły daje prawo 
państwie. 833 


© 


I. W. GÓRCZAKÓW 


pomocnik adw. przys. 


Widzewska 78 m. 9. 


Telefon 10-87. 
988 —21—5 


O9OO9OBOLOSO 


italnym 


win- 
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W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 108w 


